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Do nowej walki! 


Kraków, 10 listopada 1911 r. 


Występujemy do walki wyborczej, aby A 
przecież w tem gnieździe korupcyjnych rzą- i 


szwindlów i wszelakiego niechlujstwa moral- 


Rok XIV. 


ustraszonego pogromcę wszelkiego bezprawia 
i krzywdy, wyrządzanej biednym i uciska- 


|dów kahałnej kliki, w siedzibie starościńskich | nym! 


Do walki Was wzywamy, Towarzysze! w imię 


Dnia 28 listopada b. r. odbędą się w Dro- |nego zaprowadzić porządek. Pójdziemy do pohańbionej godności ludzkiej, 
hobyczu wybory uzupełniające w miejsce by- | walki, aby nauczyć władze poszanowania wimięwiary wsprawiedliwośći słu- 
łego posła Lówensteina, który przerażony |ustaw, aby dać zwyciężyć prawdzie nad pod-|sznośćnaszejświętej sprawy, w imię 


strasznymi skutkami, jakie niesumienna agi- | 
tacya za nim prowadzona wydała — zrzekł | 
się mandatu! 

Zdawało się wszystkim, że Lówenstein po 
ten mandat już więcej nie sięgnie. Wszak 
mogiły 25 trupów, jakie padły w owym stra- 
sznym dniu mordu, jeszcze nie porosły trawą! | 
Jeszcze nie obeschły łzy rozpaczy na twa- 
rzach poranionych i na życie całe okalecza 
łych ofiar „drohobyckich wyborów* — a tu 
tymczasem ten sam człowiek, w interesie któ- 
rego rzeź wyprawiono '— znów po ten man- 
dat sięga ręką — jeszcze z krwi nie obe- 
schłą? Dziwić się, czy zdumiewać? Ani je- 
dno, ani drugie! Ponowna kandytura Lówen- 
steina w Drohobyczu, to prowokacya najprost- 
szych uczuć sprawiedliwości i uczciwości spo- 
łecznej, to posiew wyrosły na bagnisku zgni- | 
lizny galicyjskiej, to wykwit tego bezwstydu, | 
jakiego dowody mamy w Galicyi va każdym | 
kroku w rządach kliki szlacheckiej i sprzy- 
siężonych z nimi bałagułów drohobyckich! | 


skonfiskowano! 


Druga kandydatura, dotychczas zgłoszona, 
to niejaki dr Segall. Adwokat to wiedeń- 
ski, którego jedyną zasługą, jaką się dotych- 
czas wobec drohobyczan poszczycić może, jest 
fakt, iż... się w Drohobyczu urodził! Rzeczy- 
wiście nie lada „szczebel do sławy grodu!“ 
Ja się np. urodziłem w Rzymie — czyż dla- 
tego mam być wybrany papieżem? 

Więc z kandydatury Segalla nie nie będzie, 
a to tem bardziej, że wszechpolska banda ka- 
ryerowiczów z Głąbińskim i Grabskim na 
czele upatrzyła sobie Segalla jako swego 
„Hausjude* i gwałtem chce go przepchać na 
posła. O tym nagłym a niespodziewanym opie- 
kunie Drohobycza pomówimy bliżej w następ- 
nym numerze! 

Polska Partya socyalno-demokratyczna wy- 
stępuje naturalnie do walki wyborczej, a sama 
już zapowiedź postawienia naszej kandyda- 
tury w Drohobyczu podziałała orzeźwiająco, 
jak prąd świeżego powietrza wpuszczony do 
zatęchłej, pełnej zgnilizny i błota piwnicy! 


łotą i trądem, wszechwładnie w Drohobyczu 
panującym. Postaramy się przeprowadzić ucz- 
ciwe wybory, aby dać pełną satysfakcyę obu- 
rzonej do głębi opinii i moralności publicznej! 

W imię tych zasad występujemy do walki, 
a jako swego kandydata, jako człowieka, który 
ma nasze sztandary zatknąć zwycięsko w Dro- 
hobyczu, stawiamy 


tow. Artura Hausnera, 


wypróbowanego bojownika o dobro i spra- 
wiedliwość dła biednych i uciemiężonych, sa 


naszych sztandarów bojowych, na 
których krwią aiewinniepomordo- 
wanego ludu wypisano płomienne 
wezwanie: 
Do walki, Towarzysze, z wyzyskiwaczami ! 
Do walki z korupcyą i zgnilizną burżuazyjną! 
Niech żyje sprawiedliwość! 
Niech żyje Partya socyalistyczna i jej kandydat 


tow. Artur Hausner! 


Baczność chłopi! s""*===s 


Odszkodowanie 


Celem wyjednania odszkodowania dła rolni- 
ków za straty, poniesione wskutek klęski pry- 
szczycy, Towarzystwa Rolnicze przystąpiły 
do zebrania dokładnych wiadomości o roz- 
miarach szkód, jakie pryszczyca wyrządziła 
rolnikom. 

Celem zaś otrzymania jak najspieszniej tych 
wiadomości, zwracam się niniejszem 
do wszystkich rolników i hodow- 
ców, aby w swoim własnym interesie nade- 
słali natychmiast dokładne odpowie- 
dzi na postawione poniżej pytania: 


1. Imię i nazwisko poszkodowanego, numer 
domu. 

2. Nazwa wsi, powiat. 

3. Ile sztuk bydła, a mianowicie: krów, ja- 
łownika, cieląt, buhajów, jakoteż ile sztuk 
trzody, owiec, kóz przechodziło w danym 
gospodarstwie pryszczycę w ostatnich 
dwóch latach? 

4. Ile sztuk, jakichijakiej warto- 
ści padło wskutek pryszczycy? 

5. Ile sztuk musiało być dorzniętych 
i jaka stąd wynikła strata na wartości? 


6. Jaką stratę poniósł właściciel przez schu- 
dnięcie bydła i trzody wskutek pryszczycy ? 

1. Jak wielki był ubytek mleka u krów doj- 
nych, względnie owiec w ciągu choroby i po 
jej przebyciu i jaka stąd wynikła strata? 

8. Czy i jakie wydatki w gotówce miał wła- 
ściciel na środki zapobiegające, względnie ła- 
godzące przebieg pryszczycy ? 

9. Jaką stratę poniósł gospodarz skutkiem 
tego, że wskutek zakazu wypędzania bydła 
na pastwisko musiał w lecie lub w je- 


za pryszczycę! 


sienitrzymać je na stajniiżywić 
paszą, przeznaczoną na zimę? 

10. Jaką stratę poniósł gospodarz przez to, 
że wskutek zamknięcia targów nie 
mógł we właściwym czasie sprzedać bydła 
lub trzody, albo że ją musiał sprzedać taniej 
niż gdyby targi były otwarte? 

11. Jaki obszar gruntów uprawnych obej- 
muje gospodarstwo, ile sztuk bydła, trzody, 
owiec i kóz gospodarz hoduje i ile wynosi 
podatek gruntowy z tego gospodarstwa bez 
dodatków krajowych, powiatowych i gmin- 
nych? 

12. Czy, jakie, w jakiej wysokości i za co 
kary wymierzono poszkodowanemu? 


Odpowiedzi na te pytania, spisane dokła- 
dnie i zupełnie prawdziwie, dla każdego rol- 
nika lub hodowcy na osobnym arkuszu pa- 
pieru, należy jak najspieszniej odsyłać pod 
adresem: 


Redakcya „Prawa Ludu“ 
Kraków, ul. Św. Filipa 2. 


Albo też do Komitetu c. k. Towarzystwa Roi- 
niczego w Krakowie, plac Szczepański l. 8. 

Odpowiedzi mogą być, ile możności, zaopa- 
trzone pieczęcią lub poświadczeniem gminy. 

Raźno więc chłopy do roboty, czas nagli, 
a zima za pasem! 


Z socyalistycznem pozdrowieniem 


Zygmunt Klemensiewicz 
poseł do Rady państwa, 
Kraków, ul, św. Krzyża L. 7. 
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KALENDARZ ROGOTNICZY 


NA ROK 1912. 


Na treść jego składają się, poza działem in- 
formacyjnym, artykuły i utwory artystyczne 
następujących autorów: l. Daszyńskiego, B. Li- 
manowskiego, G. Daniłowskiego, M. Markowskiej, 
W. Orkana, W. Sieroszewskiego, A. Struga, S. Ze- 
romskiego, Resa, St. Zawieruchy, A. Wrotycza, 
St. 0s...arza, K. Czapińskiego, H. Orszy, H. Lan- 
dauowej i wielu innych. Do „Kalendarza“ zo- 
stanie dodana grupa polskich posłów 
socyalno-demokratycznych w no- 
wym parlamencie. Gena 80 hałerzy. 


Jednocześnie wyszedł z druku w praktycznej 
i gustownej oprawie płóciennej kieszonkowy 


KALENDARZYK ROBOTNICZY 


NA ROK 1912 


zawierający najpotrzebniejsze informacye, 
dane statystyczne, ustawy itp. Gena w opra- 
wie 80 hal. 


REAKCYA. 


Skonfiskowano! 


Ministrem spraw wewnętrznych został bar. 
Heinold, były namiestnik Moraw, który 
tak sprytnie się uwinął przy ostatnich wy- 
borach, że na Morawach nie wybrano ani 
jednego socyalisty niemieckiego! O ile br. 
Stiirkgh nie wykazuje specyalnych talentów, 
to bar. Heinold umie „robić wybory*. To 
przecież jedyna znajomość wymagana w Au- 
stryi od każdego urzędnika. Jako były pre- 
zydent rządu krajowego na Śląsku, dał się 
poznać jako wróg Polaków. Przy jego po- 
mocy wypracowano reformę wyborczą do 
Sejmu, w której opuszczono najważniejszy 
powiat polski — ostrawski! 

Ministrem oświaty i wyznań został Hus- 
sarek, zabity klerykał, profesor prawa ko- 
ścielnego, który mógłby być dobrym bisku- 
pem. Takich jednak właśnia robi się w Au- 
stryi ministrami oświaty! 

Ministrem „sprawiedliwości* pozostał do- 
tychczas minister Hochenburger, znany 
z „wyroków“ sędziów wiedeńskich na robo- 
tników, biorących udział w demonstracyi 17 
września. Jest to były krzykacz wszechniemie- 
cki, który dawniej chciał wieszać na 
latarni ministrów za użycie § 14, 
którym jednak sam się posługiwał, zostawszy 
ministrem ! 

Ministrem handlu został hr. Róssler, zna- 
jący się podobno na handlu. Niestety, nie 
będzie miał czem handlować, bo mięsa do 
Austryi sprowadzać nie wolno, a wzamian 
za to Serbia i Rumunia nie kupują wyrobów 
przemysłu austryackiego. 

Ministrem robót publicznych został Trnka 
(Czech). Nie liczy on jeszcze 40 lat, a ka- 
ryerę swą zawdzięcza temu, że jest zięciem 
przybocznego lekarza cesarskiego dra Ker- 
zla! W tem ministerstwie wystarczy umieć 
korespondować z dworem cesarskim, aby być 
wszystkiem, jak to powiedział raz były poseł 
Sikorski. 

Ministrem kolei został baron Forster. 
Jako pupil byłego ministra kolei Witteka, 
cieszy się protekcyą klerykałów niemieckich. 
To w Austryi wystarcza do kierowania mi- 
nisterstwem kolei! 


Ministrem obrony krajowej został dotych- 
czasowy minister Georgi, którego zdolność 
widzieliśmy podczas wyborów w Drokoby- 
czu i podczas demonstracyi w Wiedniu. Ulu- 
bioną jego rzeczą jest „Binzel fener“; tym 
przynajmniej niech się podnieca wojsko, gdy 
nie może maszerować na którego z „zaprzy- 
jaźnionych* sąsiadów. 

Ministrem dla Galicyi został dotychczasowy 
minister Zaleski, z dziada pradziada minister. 
Wprawdzie minister „rodak* może nic nie 
umieć, ten jednak jest „do wszystkiego”, po- 
nieważ na razie nie można było znaleźć kan- 
dydata na ministra rolnictwa (zapomniano 
rozpisać konkurs na tę posadę), więc powie 
rzono kierownictwo tego ministerstwa Za le- 
skiemu. Omal zaś nie zrobiono go mini- 
strem kolei. Może on prowadzić wszystkie 
ministerstwa, byle tylko pensya ministeryałna 
była. Brakuje jeszcze dwu ministrów rodaków 
(Niemca i Czecha), ale od czasu, jak Niemcy 
z Czechami wzięli się za „czuby“, to tych 
„potrzebnych* ministrów się nie mianuje. 

Ciesz się więc narodzie „austryacki* nie 
tylko z tego, że masz nowych ministrów, ale 
i z tego, że starym ministrom, którzy zasia- 
dali na ławie ministeryalnej po kilka mie- 
sięcy wypłaci się kilkunastotysięczne 
emerytury ministeryalne. 

„Nasza“ ojczyzna Austrya wprawdzie bie- 
duje, nie ma pieniędzy dla kolejarzy, lecz na 
pensye ministrów, byłych i przyszłych mini- 
strów zawsze jeszcze wystarczy. 


Skonfiskowano! 


Obecny bowiem gabinet nie ma tak samo 
większości w parlamencie, jak nie miał jej 
poprzedni. Już dziś przechwala się on, że bę- 
dzie rządził w razie konieczności $ 14. Wo- 
bec takiej polityki, która lekceważy sobie za- 
stępstwo ludu, która chce jedynie załatwiać 
konieczności państwowe (pobór podatku i re- 
kruta) proletaryat musi wzmocnić swą orga- 
nizacyę, musi wzmocnić swą siłę bojową. 
Zrozumieli to towarzysze niemieccy, którzy 
na kongresie w Insbruku przeprowadzili sze- 
reg ważnych uchwał, a przedewszystkiem 
stworzenie przymusowego funduszu 
wyborczego. Ze względu na niepewną sy- 
tuacyę w Austryi, na możliwość w każdej 
chwili wyborów, uchwała ta jest konieczną 
do zapewnienia klasie pracującej gotowości 
do boju. To też i my musimy iść za tym 
wzorem i wzmacniać nasze organizacye i roz- 
szerzać naszą prasę! 
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Reforma wyborcza do krakowskiej 
Rady miejskiej, 


Dnia 4 b. m. odbyło się posiedzenie ko 
misyi słatutowej krakowskiej Rady miejskiej. 

Poseł tow. Daszyński przedstawił swój 
wniosek, przyznający każdemu dorosłemu oby- 
watelowi, od ro ku w mieście zamieszkałemu, 
prawo wyborcze. Proponuje utworzenie dzie- 
sięciu okręgów wyborczych, z których każdy 
wybiera 8 radców. Co do szczegółów radzi 
oprzeć się na ordynacyi wyborczej do sejmu 
z tą różnicą, że ściganie za nadużycia wy- 
borcze ma nastąpić także na wniosek oskar- 
życiela prywatnego. 

Ciekawa dyskusya rozwinęła się w sprawie 


prawa wyborczego kobiet. 


Radca Rafał Landau jest za nadaniem 
prawa głosowania tylko niezamężnym 
kobietom, dr Maryan Starzewski za przy- 
znaniem prawa głosowania tylko kobietom 
zarobkującym, radca Porębski tylko 
kobietom opłacającym podatek lub 
mającym tytuł inteligencyi. Poseł 
tow. Daszyński oświadcza się za powsze- 
chnem prawem wyborczem dla kobiet. 

W razie przyjęcia cenzusu podatkowego in- 
teligencyi kilka tysięcy krawczyń i robotnie 
z fabryki tytoniu nie dostałoby prawa wy- 
borczego, mimo, iż pracą swą utrzymuje męża. 
Mówca wskazuje na przykład Finlandyi 
i Norwegii. 

W głosowaniu uchwalono jako warunki 
czynnego prawa wyborczego wiek 
lat 24 i trzechletnie zamieszkanie w gminie. 

Co do kobiet uchwalono, że w za- 
sadzie przyznaje się im prawo po- 
wszechnego, równego, bezpośre- 
dniego i tajnego głosowania, je- 
dnakżezzastrzeżeniemograniczeń 
oraz uchwalono zabezpieczenie w ordynacyi 
narodowego charakteru Krakowa, pozostawia- 
jąc szczegółowe określenie dwóch ostatnich 
kwestyj do następnego posiedzenia. Wniosek 
o wybór subkomitetu odrzucono. 

Uchwalenie trzyletniej osiadłości jako 
warunku czynnego prawa głosowania wymie- 
rzone jest przeciw robotnikom, którzy w po- 
szukiwaniu za pracą często zmieniają miejsce 
zamieszkania. 

Jeżeli przy jednorocznem osiedleniu jest 
15.000 wyborców, to przy trzyletniem jest 
tylko 12.600. W ten sposób robotnicy stracą 
kilka tysięcy wyborców. 


Kongres socyalistyczny w Insbruku. 


W dniu 29, 30, 31 października, 1 i 2 li- 
stopada odbył się w Insbruku Kongres 
niemieckiej partyi socyalno-demo- 
kratycznej Austryi, przy udziale 159 
delegatów. 

Imieniem towarzyszów tyrolskich powitał 
kongres tow. Holzhammer, imieniem za- 
rządu partyjnego wygłosił dluższą mowę po- 
seł tow. dr Adler, który wskazał na 
kryzys w socyalistycznej Między- 
narodówce austryackiej. 

Przewodniczącym wybrano posła tow. Per- 
nerstorfera, zastępcami przewodniczącego 
posłów tow. Abrama i Tomschika. 

Imieniem socyalnej demokracyi Niemiec po- 
witał kongres tow. Miilleri Kautsky, imie- 


węgierskiej tow. dr Kunfi, imieniem 
włoskiej poseł tow. Pittoni, imieniem 
ukraińskiej poseł tow. Wityk, imieniem 
słoweńskiej tow. Kristan. $eparatyści 
czescy przysłali pismo pozdrawiające kongres. 

W dniu 380 z. m. sekretarz partyjny poseł 
tow. Skaret złożył sprawozdanie z działal- 
ności zarządu partyjnego, skarbnik partyjny 
poseł tow. dr Ellenbogen sprawozdanie 
kasowe, uzasadniając wniosek o wprowadze- 
nie 20-halerzowej wkładki kwartal- 
nej na fundusz wyborezy, redaktor 
tow. Austerlitz sprawozdanie o stanie 
prasy partyjnej, tow. Emmerling o 
finansowem położeniu prasy par- 
tyjneji o stanie drukarni partyj- 


niem rosyjskiej tow. Trocki, imieniem|nej „Vorwärts“ we Wiedniu (1.393.000 K. 
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obrotu rocznego), tow. Heydtman o stanie 
partyjnej księgarni we Wiedniu, towa- 
rzyszka Proft o stanieorganizacyi ko- 
biet, tow. Jenschik o stanie organizacyi 
robotników młodocianych (9.142 człon- 
ków), tow. Dannenberg o stanie organi- 
zacyi oświatowej. 

Dnia 31 z. m. zjawili się jako goście po- 
słowie tow. Daszyński i dr Diamand 
oraz tow. Demetrowicz reprezentant chor- 
wackiej socyalnej demokracyi. 

Poseł tow. Daszyński powitał kongres 
imieniem P. P. S. D. 

Poczem poseł tow. Seitz złożył sprawo 
zdanie z działalności parlamentarnej 
klubu niemieckich posłów socyalno demokra- 
tycznych. 

Kulminacyjnym jednak punktem kongresu 
była 

Sprawa separatystów czeskich. 


Na popołudniowem posiedzeniu wtorkowem 
referował poseł tow. dr Adlerostosunku 
niemieckiej socyalnejdemokracyi 
do bratnich partyj w Austryi. 

Trzygodzinnego referatu tow. dra Adlera 
wysłuchał kongres z naprężoną uwagą, wśród 
uroczystej ciszy. Potężne wrażenie wywarła 
na wszystkich ta mowa, w której tow. Adler 
bronił dzieła swego życia: jednolitości 
partyi. 

Dr Adler wywodził, że rozwój polityczny 
doprowadził do narodowego zróżniczkowania 
partyi. Stosunki niemieckiej partyi z polską 
i włoską, mimo różnicy zdań w niektórych 
szczegółach, były zawsze wzorowe, do czego 
przyczyniało się bezwątpienia rozgraniczenie 
terytoryalne. Z czeską partyą były trudności, 
ale bez dyskusyi i zatargów nigdzie obyć się 
nie można. Jednakowoż rowój ekonomiczny 
prze do jak najściślejszej jednolitości i cen- 
tralizacyi związków zawodowych. Na tem sta- 
nowsku stanął też kongres międzynarodowy 
w Kopenhadze. W odpowiedzi na uchwałę 
kopenhaską separatyści rozbili orga- 
nizacyęcentralnągórników, awkoń- 
cu wtargnęli do Wiednia. Należy to zło mo- 
żliwie ograniczyć, należy przebyć okres se- 
paratyzmu, chroniąc robotników niemieckich 
od spustoszeń nacyonalistycznych w ich gło- 
wach, ażeby nie przyszło do tęgo, by robot- 
nicy niemieccy zniecierpliwieni zawołali: ma- 
my już tego dość! precz z Czechami! 

Tego się boję, to jest widmo, które przed 
sobą widzę. Rozumiem powody, które skłoniły 
centralistów czeskich do oderwania się od 
czesko-słowiańskiej partyi socyalno-demokra- 
tycznej — ale nie mogę się wyzwolić z mo 
jej całej egzystencyi partyjnej i dla mnie ten, 
kto występuje przeciw jedności partyjnej, jest 
oskarżonym, któryby musiał bardzo dużo 
ważnych powodów przytoczyć, zanimbym go 
uniewinnił! 

W dalszym ciągu oświadczył tow dr Adler, 
że sprzeciwia się wszelkim wnioskom o zer- 
wanie stosunków z separatystami czeskimi, 
bo przez zrywanie i wykluczanie nie dojdzie 
się do zespolenia. Dlatego proponuje on 
inną drogę: Obecnie ogólny kongres partyjny 
nie jest możliwy, ale należy poczynić wszel- 
kie przygotowania do odbudowania zje- 
dnoczonej partyi i w odpowiednim mo- 
mencie, gdy porozumienie będzie możliwe, 
zwołać narodowe komitety wykonawcze wszyst- 
kieh partyi na wspólną konferencyę. 

Trzeba cierpliwości, a cierpliwość jest obok 
odwagi najpiękniejszą cnotą socyalistyczną. 

Poseł tow. dr Adler przedłożył obszerną 
rezolucyę.Potępiaonaseparatyzm 
w związkach zawodowych; uznaje cen- 
tralistyczną „czeską socyalną demokra- 
cyę*; wyraża nadzieję, że jednak zwycięży 


z inicyatywą zwołania nadzwyczajnej konfe- 
rencyi narodowych komitetów wykonawczych 
celem wznowienia międzynarodowej organi- 
zacyi partyjnej w Austryi i przystosowania 
jej do danych obecnie warunków partyjnych. 

Cały dzień (1 b. m.) wypełniła dyskusya 
nad referatem posła tow. Adlera. 

W dyskusyi zabrał głos poseł tow. dr Dia- 
mand, który wskazał, że sprawą tą zajmo- 
wać się będzie również kongres P. P. S. D. 

Część delegatów oświadczyła się za zu- 
pełnem zerwaniem stosunków ze 
separatystami czeskimi. 

Większość jednak stanęła na stanowisku 
posła tow. dra Adlera. 

Uchwalono dnia 2 b. m. jednogłośnie 
rezolucyę tow. Adlera ze zmianą dokonaną 
przez komisyę w tym kierunku, że w myśl 
dyskusyi wyrażono większą sympatyę cen- 
tralistom czeskim. Poczem przewodniczący 
tow. Pernerstorfer wśród oklasków po- 
witał obecnych na kongresie reprezentantów 
centralistów tow. Steina i Buriana. 

Tow. Stein wyraził podziękowanie za 
uchwałę uznającą centralistów za bratnią 
partyę. 

Poczem tow. dr Bauer referował o dro- 
żyźnie w ogólności a poseł tow. Reumann 
o drożyźnie mieszkań. 

O stworzenie funduszu wyborczego. 

O wniosku zarządu partyjnego w sprawie 
stworzenia funduszu wyborczego, przedysku- 
towanego w komisyi, złożył sprawozdanie po- 
seł tow. David. Przedłożył on następujący 
wniosek: 

W celu stworzenia funduszu wyborczego 
pobiera się przymusowo: 

a) od członka organizacyi we Wiedniu 
dwa halerze tygodniowo. 

b) od członków innych organizacyi 8 ha- 
lerzy miesięcznie. 

Połowa z tego idzie do centralnego 
funduszu wyborczego. 

Podatek ten wchodzi w życie z dniem 1 li- 
pca 1912. 

Wniosek ten uchwalono wszystkimi gło- 
sami przeciw kilku. 

Wkońcu o 


o refomie wojskowej 


referował tow. Schulz. Wskazał on, że da- 
wniej armia miała charakter arystokratyczny, 
dziś po wprowadzeniu powszechnej słu- 
żby wojskowej nabiera coraz bardziej cha- 
rakteru demokratycznego. Socyalna demokra- 
cya dąży do milicyi ludowej. Na razie ha- 
słem jej jest: zmniejszenie ciężarów 
wojskowych i wprowadzenie 2-let- 
niej służby wojskowej. 

Prejekt rządowy o reformie wojskowej jest 
nie do przyjęcia. Podwyższa on wydatki 
na wojsko © 41 milionów K. corocznie i 48 
milionów jednorazowo. Podwyższa dalej liczbę 
żołnierzy z 315.000 na 400.000. W zamian 
za to nie daje powszechnej 2-letniej służby 
wojskowej lecz zatrzymuje 3-letnią dla kon- 
nicy i artyleryi a w piechocie zatrzymuje 
14.000 podoficerów na trzeci rok i tyluż ludzi 
dla wyćwiczenia ich na podoficerów. 

Dwauletnią służbę wojskową mają Niemcy 
od 1893, Francya od 10 lat, Włochy od 1909 r. 
Skrócenie lat służby podnosi bitność armii. 
Francuzi, służąc 5 lat, pobili w 1859 pod 
Solverino Austryaków, 8 do 12 lat. Prusacy, 
służąc 3 lata, pobili w 1886 pod Sadową 
Austryaków, służących 6—8 lat itd. 

Przedewszystkiem należy znieść przepis, 
dozwalający zatrzymania części żołnierzy na 
3-ci rok służby. 

W uchwalonej rezolucyi wzywa kongres po- 
słów socyalistycznych do wprowadzenia po- 
wszechnej służby 2-letniej (a na- 


tradycya międzynarodowa i poleca zarządowi | stępnie 14 miesięcznej) i zniesienia sądowni- 
partyjnemu wystąpić w stosownym czasie | ctwa wojskowego. 


3 


W dyskusyi poseł tow. Schumeier wska- 
zał na konieczność polepszenia płac 
iskróceniadniapracy robotników 
magazynowych wojskowych i na 
konieczność zaopatrzenia żołnierzy, 
którzyprzywojskuuleglinieszczę- 
śliwym wypadkom. W 1909 r. było ta- 
kich wypadków w wspólnej armii 23.000 a 
w obronie krajowej 5000! 

Następnie po wyczerpaniu porządku dzien- 
nego uchwalono wniosek posła tow. Seli- 
gera, wzywający zarząd partyjny do obmy- 
ślenia zasadorganizacyichałupników 
irobotników rolnych. 


Przeciw wojnie. 


Poczem przewodniczący poseł tow. Per- 
nerstorfer zawiadomił kongres, że mię- 
dzynarodowe biuro socyalistyczne wydało ma- 
nifest w sprawie urządzenia demenstracyj 
przeciw wojnie turecko-włoskiej i postawił 
jednomyślnie uchwaloną rezolucyę piętnu- 
jącą napad rabunkowy Włoch na 
Trypolis i oświadczającą, żeludy Austryi 
nie życzą sobie wojny, która może wy- 
buchnąć na Bałkanie. 

Wkońcu poseł tow. Abram podziękował 
w imieniu socyalistów tyrolskich za odbycie 
kongresu w Insbruku, poseł tow. Schu- 
meier podziękował prezydyum za kierowa- 
nie obradami a poseł tow. Pernerstorfer 
delegatom za udział w kongresie. Kongres 
zamknięto wśród śpiewu „Pieśni pracy“. 


IV. Konferencya socyalistek 
niemieckich w Austryi. 


Dnia 28 i 29 z. m. odbyła się w Insbruku 
konferencya socyalistek niemieckich Austryi. 
Konferencyę zagaiła towarzyszka Popp. Do 
prezydyum wybrano towarzyszki: Seidel, 
Boschek i Fritsch. 

Konferencyę powitali imieniem socyalnej 
demokracyi Tyrolu poseł tow. A bram, imie- 
niem socyalistek z Niemiec towarzyszka Zietz, 
socyalistek Tyrolu towarzyszka Fritsch, 
imieniem zarządu partyjnego tow. Schram- 
m el, imieniem klubu niemieckich posłów so- 
cyalistycznych poseł tow. Winarsky, imie- 
niem centrali zawodowej towarzyszka Bo- 
schek. 

Między pismami, pozdrawiającemi konferen- 
cyę znajduje się pismo polskich kobiet 
socyalistycznych Sląska. 

Tow. Proft złożyła sprawozdanie komi- 
tetu kobiecego. Liczba zorganizowanych ko- 
biet wzrosła z 7.000 na 18.000! 

W dniu kobiet wydano pismo ulotne 
w 368.000 egzemplarzach. 

Towarzyszka Boschek złożyła sprawo- 
zdanie o stanie pisma. „Arbeiterinnen Zeitung“. 
Liczba prenumeratorek wzrosła z 16.000 egz. 
na 25.000! 

Nad tymi sprawozdaniami rozwinęła się 
żywa dyskusya, poczem na wniosek towa- 
rzyszki Freundlich uchwałono absoluto- 
ryum komitetowi kobiecemu. 

Tow. Popp wygłosiła referat o przyłą- 
czeniu się kobiet do stowarzyszeń 
politycznych. Dziś $ 30 ustawy o sto- 
warzyszeniach zakazuje należenia kobiet do 
stowarzyszeń politycznych. Zakaz ten został 
zniesiony przez poprzednią Izbę posłów, ale 
wskutek rozwiązania parlamentu uchwała ta 
nie weszła w życie. 

Uchwalono z chwilą zniesienia tego zakazu 
przeprowadzić wstąpienie kobiet do stowa- 
rzyszeń politycznych, czyli przeprowadzić 
wspólną organizacyę mężczyzn i kobiet. 

Koniec pierwszego dnia obrad wypełniła 
dyszusya nad tym referatem. 

W drugim dniu referowała tow. Schle- 
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singer o znaczeniu prawa wybor- 
czego do gminy dla kobiet. Uchwa- 
ono rezolucyę, domagającą się: 


L. 

Ochrony macierzyństwa przez gminne za- 
kłady dla położnic, ochrony niemowląt przez 
stworzenie gminnych zakładów dla niemo- 
wląt, ochrony dzieci przez stworzenie gmin- 
nych szkółek freblowskich. 


IL. 
8-klasowych szkół ludowych, urządzonych 
w ten sposób, żeby w jednej klasie było naj- 
wyżej 30 dzieci; osobnych klas dła dzieci sła- 
biej rozwiniętych. 


TIL. 

Sprzedawania przez gminy najważniejszych 
środków spożywczych (mleko, mięso, mąka, 
ziemniaki i t. d.) konsumentom po cenie za- 
kupna. 


IV. 
Budowy tanich mieszkań dla ludności nie- 
zamożnej, oraz baraków dla bezdomnych. 


Budowy szpitali, bezpłatnego dostarczenia 
lekarstw i opieki akuszerek. 


VI. 
Równego prawa głosowania do rad gmin- 
nych dla wszystkich dorosłych mieszkańców 
gminy bez różnicy płci. 


Towarzyszka Pölzer referowała o orga- 
nizacyi sług. Jako najważniejsze żądanie 
sług podniosła. 

1. Poddanie sług pod ustawę przemysłową. 

2. Uwolnienie ich z pod zakresu władzy 
policyjnej a poddanie sądom przemysłowym. 

3. Zaprowadzenie ubezpieczenia na wypa- 
dek choroby, kalectwa i starości. 

4. Zniesienie książki służbowej. 

5. Ustawowy odpoczynek nocny (przynaj- 
mniej 8 godzin) i dzienny (przynajmniej 2 go- 
dziny). 

6. Wolna przynajmniej co druga niedziela. 

7. Zdrowa sypialnia. 

8. Ustawowa ochrona przed uwolnieniem 
ze służby w lecie. 

Rezolucya wzywa do organizowania sług. 

Towarzyszka Koch referowała o stosunku 
kobiet do ruchu antyalkoholicznego i posta- 
wiła rezolucyę, wzywającą do zwalczania al- 
koholizmu. 

Tow. Freundlich referowała o ubez- 
pieczeniu społecznem i w rezolucyi 
domagała się czterotygodniowego odpoczynku 
przed połogiem, a 6:tygodniowego po połogu. 

Tow. Seidel referowała o drożyźnie 
i wezwała kobiety do popierania konsumów. 

Poczem wybrano komitet kobiecy, do któ 
rego weszły towarzyszki Popp, Proft, Hu- 
ber, Pólzer, Seidel, 
Schiiller i Miinzker. 


Nakonferencyi tej podniesiono ogromne zna- | 


czenie organu partyjnego „Arbeiterinnen-Zei- 
tung*, któremu należy zawdzięczyć tak piękny 
rozwój niemieckiej organizacyi kobiet. 


Konstytucya w Chinach. 


Rewolucyoniści chińscy nie wprowadzili. 


wprawdzie republiki, ale mimo to zwycię- 


żyli. Zmusili oni rząd do nadania kon-; 


stytucy i, która pod wieloma względami jest 
lepszą od austryackiej. 
Główne jej postanowienia są następujące: 


Zasady konstytucyi. 


Dynastya Taking panuje po wieczne 
czasy. Osoba cesarza jest nietykalna, 


Schlłesinger,! 


lze 
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konstytucyę, która oznacza także porzą 
dek następstwa tronu. Konstytu- 
cyęzawiesićmożetylkoparlament. 
Członków Izbywyższej wybiera lud. 
4 tych członków ma także parlament wy- 
brać prezydenta ministrów, którego 
cesarz następnie zatwierdza. Prezydent mini- 
strów przedstawia następnie cesarzowi innych 
członków gabinetu. 

Książęta cesarscy nie mogą wstąpić do ga- 
binetu, ani też zajmować najwyższych sta- 
nowisk administracyjnych w prowincyach. Ga- 
binetowi wolno tylko raz rozwią- 
zać parlament. Cesarz obejmuje naczelne 
dowództwo nad armią i flotą. Jeżeli je- 
dnakarmialubflotamająbyćużyte 
wsprawachwewnętrznych, to mus; 
rozstrzygnąć parlament. Dekreta ce- 
sarskie nie mogą zastępować ustaw. Mię.- 
dzynarodowe traktaty nie mogą 
być zawierane bez zgody parla- 
mentu. Owypowiedzeniuwojny lub 
zawarciu pokoju może decydować 
cesarz, jeżeli parlament nie obra- 
duje. 

Jeżeli parlament nie przyjmie budżetu, rząd 
może na podstawie budżetu zeszłorocznego 
agendy dalej prowadzić. Parlament ma ozna- 
czać wysokość wyda'ków na dom cesarski. 
Uchwały parlamentu ogłasza cesarz. Zgro- 
madzenie narodowe wykonuje czynność swoją 
aż do otwarcia parlamentu. 

Zasady więc tej konstytucyi są demokra- 
tyczniejsze niż w Austryi. I tak w Austryi 
członkowie Izby wyższej (panów) mianuje ce- 
sarz, w Chinach wybiera lud. 

W Austryi prezydenta ministrów mianuje 
cesarz, w Chinach wybiera parlament. 

W Austryi rząd może dowolną ilość razy 
rozwiązywać parlament, w Chinach tylko 
raz. 

W Austryi o użyciu armii wewnątrz kraju 
decyduje rząd, w Chinach parlament. 

W Austryi międzynarodowe traktaty (z wy- 
jątkiem handlowych) zawiera rząd, w Chi- 
nach parlament. 

W Austryi wojnę wypowiada cesarz, w Chi- 
nach parlament. 

W Austryi na mocy $ 14 pobiera się bu- 
dżet w wysokości dowolnej, w Chinach tylko 
w wysokości zeszłorocznej. 

Widzimy więc, że prawa parlamentu w Chi- 
nsch są większe niż w Austryi. 

A jednak nawet ten słaby parlament lekce- 
waży sobie zupełnie rząd a nas uważa za 
głupszych od Chińczyków. 

. Może sobie ręce sparzyć na tem... 


s 


Wojna włosko-turecka. 


Sytuacya na placu wojny zupełnie się zmie- 
niła. Stroną atakującą są teraz Turcy i Ara- 
bowie, którzy zepchnęli Włochów na brzeg mo- 
rza i wydarli im forty tuż pod Trypolisem. 
Wojna kosztowała Włochów już miliard 
koron. 

Rozgoryczeni tem wszystkiem dopuszczają 
się Włosi niesłychanych okrucieństw. Podaje- 
my tu następujące : 

Jakiś Arab ciągnie przy pomocy wołu wodę 

zbiornika na oazie, ażeby nią skropić swój 
ogród. Nadchodzą Włosi i usuwają go. Arab 
chce wołu wyprzęgnąć z kieratu i zabrać z so- 
bą. Włochom trwa to za długo, więc Araba 
przebijają bagnetami. Trzej ślepcy idą wzdłuż 
muru, trzymając się za ręce. Są to żebracy. 
Z za węgła wychodzi gromada bersaglierów, 
oto w najbliższej minucie trzej żebracy padają 
od kul. 

A oto wstrząsajązy grozą obraz : Troje dzieci 
ucieka z oazy do świętego grobu Sidi el 


Nr 45 


palmowego. Stojący tam na posterunku żołnierz 
włoski strzela raz za razem do -tych dzieci, 
z których najstarsze liczy może 8 lat życia. 

Rzeźnik Ali Freper w Sania, koło dzielnicy 
Gos Asus został napadnięty podczas pracy. 
Ściągał właśnie skórę z barana, gdy żołnierze 
włoscy zamordowali go jego własnemi toporami. 
Również w miejscowości Sania, niejaki Mahomed 
Masuri, wracający z targu, został zatrzymany 
i poddany rewizyi. Zwyczajem krajowym dro- 
bną kwotę pieniędzy miał w supełku, zrobionym 
z poły „bauli“, to jest zarzutki. Pieniądze mu 
zabrano, a jego rozstrzelano. W miejscowości 
Sokracała rodzina Ru Sef et Tarhuniego, 
licząca okpło 20 głów, została wymor- 
dowana. 

Drogą, wiodącą do Gargaresz, jadą dwie ko- 
biety na wielbłądach. Zostały wezwane po 
włosku, ażeby się zatrzymały. Oczywiście nie 
rozumieją tego wezwania i jadą dalej. Obie 
padły pod kulami. Inna kobieta nie dała so- 
bie zedrzeć zasłony z twarzy, została bagne- 
tami zakłuta. Wędrowny kaznodzieja siedział 
na piasku obok grobowca pod Sokrą. Dowo- 
dząc, że jest potomkiem jakiegoś świętego, 
prosi o jałmużnę. Żołnierze włoscy dają mu 
jałmużnę w postaci kul karabinowych. 

W pewnej miejscowości 12 letni chłopak 
pije wodę ze studni. Nagle pada strzał i chło- 
pak pada na ziemię martwy. Podczas targu 
piątkowego nazywającego się „Sukel 
dżuma“ na drodze do Tadżury kłęczy ko- 
bieta nad zwłokami męża i głośno go opła- 
kuje. Nagle pada od kul włoskich! 

Ofiarą sądów wojennych włoskich padło, 
4000 Arabów, w tem 400 kobiet. 

Włosi wymordowali w mieście wiele kobiet 
i dzieci. Wiązali po dwie i więcej ko- 
biet razem i rozstrzeliwali je. 


Cholera się szerzy. 


Na domiar nieszczęść wojny szerzy sie cho- 
lera, ponieważ żołnierze nie chcą grzebać tru- 
pów. Szczególnie szerzy się w mieście Trypo- 
lisie i może się stać katastrofą dla armii 
włoskiej, której mają przyjść posiłki w liczbie 
100.000 żołnieczy. 


Kandydatura socyalistyczna 
w Drohobyczu. 


Komitet Wykonawczy P. P. S. D. uchwalił 
przy uzupełniających wyborach do parlamentu, 
mających się odbyć z końcem listopada 1911 r. 
w okręgu wyborczym, złożonym z miast: 
Drohobycz-Turka-Bolechów-Skole, 
postawić kandydaturę tow. Artura Hausnera, 
inżyniera ze Lwowa. 

Ze względu na krótki czas zwracamy się 
do wszystkich komitetów partyjnych i mężów 
zaufania naszej partyi z gorącym apelem, 
by natychmiast z całą energią zajęli się 
zbieraniem funduszu wyborczego w celu przy- 
sporzenia tamtejszym towarzyszom jak naj- 
większej ilości środków dla poparcia naszego 
kandydata. 

Wszelkie sumy pieniężne na ten cel prze- 
znaczone, prosimy przesyłać pod adresem: 
Feliks Statter Kraków, Marka 21. 

Za Komitet Wykonawczy P. P. S$. D.: 
Jan Englisch, dr Emil Bobrowski, 


przewodniczący. sekretarz. 


Sprawy partyjne. 


W Nowym Sączu nowowybrany komitet miejs- 
cowy P.P. S. D. ukonstytuował się w dniu 
26 października 1911 r, w następujący sposób : 
tow. Jan Klimkowski, przewodniczący; tow. 


Władza cesarska jest ograniczona przez Masri, leżącego na południowym skraju lasu j St. Jaskułka zastępca przewodniczącego ; tow. 
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Alfred Mielecki, sekretarz; tow. Ludwik Bar- 
toniczek, zastępca sekretarza; tow. St. Kło- 
siński, skarbnik; tow. Jan Pudło, zastępca 
skarbnika i kolporter; tow. Julian Konieczny, 
kolporter; tow. Kulczyk Jakób, Mełech Mi- 
chał, Pażucha Ignacy, Machaczek J., Wajda 
St., Sledź Andrzej, członkowie komitetu. Adres 
komitetu: Klimkowski Jan, Nowy Sącz, 2 
(warsztaty kolejowe). 
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Echo wyborów. Dnia 3 bm. odbyła się przed 
sądem orzekającym rozprawa przeciw tow. 
Karolowi Gazeli, czeladnikowi stolarskiemu, 
oskarżonemu o to, iż w dniu wyborów, to 
jest dnia 18 czerwca rzucał kamieniami na 
dragonów przed strażnicą pożarną. Swiadko- 
wie widzieli tyłko, że zbierał kamienie, lecz 
nie widzieli, by rzucał je na wojsko. Mimo 
to skazano go na 4 miesiące więzienia 
Jestto prawdziwie „wiedeński“ wyrok. G. zgło- 
sił zażalenie nieważności. 

Echo strejku na uniwersytecie. Dnia 2 bm. 
odbyła się przed sądem orzekającym rozprawa 
przeciw akademikom Griinerowi i Kauf- 
manowi, oskarżonym o zbrodnię gwałtu 
publicznego, popełnioną podczas strejku na 
uniwersytecie dnia 30 stycznia b. r. w spra- 
wie ks. Zimmermana, przez to, iż Gr. nie 
usłuchał wezwania komisarza policyi do otwar- 
cia bramy uniwersytetu, a K. obraził komi- 
sarza Broszkiewicza. Trybunał uwolnił ich 
od zbrodni gwałtu publicznego, a zasądził G. 
za nierozejście się na 5 dni aresztu z za- 
mianą na grzywnę 50 kor., a K. za obrazę 
urzędnika na 2 dni aresztu z zamianą na 
grzywnę 20 kor. 

Wyroki te w porównaniu z powyższym są 


łagodne, gdyż tu szło o akademików, a nie 


o robotnika. 

Echo Zimmermaniady. Dnia 6 b. m. przed 
sędzią powiatowym Barbackim odbyła się 
rozprawa przeciw pp. Kuźniarowi, Jadwidze 
Bujwidównie, Kaufmanowi i Sarnkowi, oskar- 
żonym o udaremnienie pierwszego wykładu 
ks. Zimmermana, agitatora klerykalnego, 
narzuconego uniwersytetowi na profesora. Sẹ- 
dzia skazał Sarnka na 10 dni aresztu 
z zamianą na 100 K. grzywny, a resztę 
oskarżonych uwolnił. „Uczoność* więc księ- 
dza Zimmermana została uratowana. Zupeł- 
nie po prusku, przez wyroki sądowe! 

Rada miejska na posiedzeniu w dniu 6 bm. 
uchwaliła zburzyć budy na Błoniach oraz za- 
twierdziła swą uchwałę, wyznaczającą miej- 
sce w zachodniej części Rynku pod po- 
mnik Kościuszki. t 
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Ładnie się zaczyna! W ostatnim numerze 
„Wieńca* znajdujemy z zachwytem pisaną 
notatkę o jakimś oszuście wioskowym, który 
leczy nawet nieuleczalnechoroby. 
Czcigodna redakcya tego pisemka nie wie, 
że jej obowiązkiem jest tego rodzaju oszustów 
tępić gdzie się da, bo oni szerzą tylko po 
wsiach ciemnotę i już nie jednego chłopa do 
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Obrazy z Trypolisu: W pierwszym rzędzie: Admirał Faravelli, komendant floty włoskiej 

pod Trypolisem; Bank „di Roma“ w Trypolisie, w którego interesie leży wojna; Dr Tilger 

konsul niemiecki w Trypolisie. W drugim rzędzie: Ulica w Trypolisie; Pałac gubernatora; 
Fort Sharel Shat. W trzecim rzędzie: Forty i bastyony Trypolisu. 


grobu wpędzili a lud odsuwają od szukania 
porady w szpitalu i lekarzy. Ale to wszech- 
polskich łapiduchów nic nie wzrusza! Byle 
handel szedł! A że świadomie świństwo 
popełni, to przecież wiadomo : czem skorupka 
za młodu nasiąknie, tem na starość... pisze! 
Tylko, że się chłopy już dzisiaj ćmić nie da- 
dzą i wesołych spadkobierców prędzej czy 
później precz od s'ebie pędzą! 

Nieludzkie kary. Na zniszczonych pryszczycą 
chłopów posypały się wprost nieludzkie kary 
po kilka i kilkanaście koron na osobę! Leży 
przed nami wyrok sądu powiatowego w Ro- 
hatynie U. IH. 1725/11, skazujący jedenastu 
chłopów każdego po koron dwadzieścia za to, 
że bydło swe wypędzali wspólnie na paszę! 
A przecież cała wieś była zarażona i nawet 
Namiestnictwo w takich wsiach pozwoliło na 
wspólne paszenie! To jednakże nic wyroku- 
jącego sędziego nie wzrusza. Od tego jest pa- 
ragraf, aby go na chłopa nakręcić. Nie dość 
pryszczycy i klęsk nią spowodowanych! Te- 
raz nowy bicz przychodzi na chłopów. Gdzież 
się to jednak podzieli teraz ci wszyscy wiel- 
kogębni panicze, ludowcy i wszechpolskie cy- 
gany, którzy przed wyborami tak się zakli- 
nali, że się postarają o zniesienie kar niesłu- 
sznie i niesprawiedliwie sypanych przez sądy 
i starostwa. Teraz to wszystko wsiąkło jak 
deszczówka w ziemię: kłamliwi posłowie sie- 
dzą spokojnie po domach, bo w parlamencie 
zaledwie niektóry się pokaże, a zbałamuceni 
wyborcy włosy drą z rozpaczy! Kiedyż Wy, 
chłopi, nabierzecie wreszcie rozumu i tych 
przedwyborczych przychlebców precz od sie- 
bie napędzicie! Ale o tem nie czas myśleć, 
gdy wybory na karku! 

Trzeba: „zawczasu oczyścić dom dzieci!“ 

— Choroby zaraźliwe zwierzęce. Ostatni 
„Wykaz chorób zaraźliwych zwierzęcych“, 


pryszczycy w kraju: W całej Galicyi nawie- 
dzonych pryszczycą jest 81 powiatów, 2339 
gmin, 88.979 zagród i 326 pastwisk. Z tego 
na zachodnią Galicyę przypada 29 powiatów, 
871 gmin, 20.952 zagród (w tem 111 obsza- 
rów dworskich) i 125 pastwisk. 

Z początkiem października b. r. obejmo- 
wała pryszczyca w zachodniej Galicyi 77/4 
gmin i 20269 zagród, czyli w ciągu niespeł- 
na jednego miesiąca przybyło 97 gmin i 683 
zagród. : 

Najwięcej szerzy się pryszczyca w nastę- 
pujących powiatach zachodniej Galicyi: 


Bochnia 67 gmin 1812 zagród 
Brzesko 3 54 , 161 A 
Kolbuszowa . GL „- 1625, 
Nowy Sącz 34 S UO 6 
Nowy Targ . 58 y 2549 
Ropczyce . 60 , 1406 , 
Rzeszów . 39 T PAKSÓL > 
Tarnobrzeg . 19772 1015 , 


Z innych chorób zaraźliwych zwierzęcych 
panuje wąglik w pow. Dąbrowa, Kraków 
i Przeworsk (8 zagr.), różyca świń w pow. 
Jasło i Wieliczka (2 zagr.) i pomór świń 
w pow. Kraków (5 zagród). 


Sto tysięcy koron odszkodowania zapłaci rząd 
ofiarom nieszczęsnego mordu w Drohobyczu! 
Długo się rząd certował i wykręcał, chcąe 
dać zaledwie 60 kilka tysięcy. Lecz ta dro- 
bna suma byłaby raczej prowokacyą, aniżeli 
wypłaceniem uchwalonego „pełnego* od- 
szkodowania. To też na wieść, iż rząd, a spe- 
cyalnie minister skarbu wzbrania się zadość 
uczynić słusznemu żadaniu deputacyi, udał 
się poseł tow. Klemensiewicz w to- 
warzystwie posła Halbana do ministra spraw 
wewnętrznych hr. Wickenburga z żądaniem 


wydany przez c. k. Namiestnictwo dnia 24; wypłaty conajmniej 100.000 k. Energicznemu 


października b. r., podaje następujący stan 


wkroczeniu tow. Klemensiewicza za- 
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wdzięczają dziś ofiary drohobyckiego mordu 
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Krasicki, leśniczy w lasach Potockiej. Był 


100-tysięczną dotacyę, która razem ze 100 ty- on komisarzem wyborczym w Woli Filipow- 
siącami koron, zebranymi przez komitety oby- | skiej a zarazem oberhyeną na punkcie licze- 


watelskie, złagodzi nędzę nieszczęśliwych. 
Tak — lecz kto im łzy wylane powróci? 


Baczność! summ Towarzysze! 


Towarzystwo budowy Domu Robotniczego 
w Krakowie. Wpisy członków przyjmuje tow. 
Kudła w Związku stowarzyszeń robotniczych, 
ulica Filipa L. 2, od godziny 7 do 8 wiecz. 
w dni zwykłe i od 10 do 12 w święta i nie- 
dziele. 

Przesyłki pieniężne i listy należy nadsyłać 
na ręce skarbnika tow. dra Kapellnera,, 
Jagiellońska 5, II. p. 


Z KRAJU. 


nia głosów. Ten ludojad, który podwładnych 
sobie leśnych bije po twarzy, jak za 
pańszczyzny, nie chce chłopom sprze- 
dać piasku, drzewa itd. lecz odsyła ich 
do Żuławskiego. P. Krasicki! Pan chłopom 
zrobisz guzik, lepiej pan oddaj te 125 głosów, 
które gdzieś znikły z urny wyborczej. 

Z Wieliczki piszą nam: Sztygar salinarny 
Rychel chce także coś znaczyć przynaj- 
mniej wobec mniejszych od siebie i dlatego 
pozwala on sobie na tego rodzaju przema- 
wianie do górników, jak: „stul pysk! ja jestem 
władza! wy macie mnie słuchać * Im mniejszy 
tem bardziej wrzeszczy, ale my p. Rychlę 
wrzeszczeć oduczymy, a nauczymy go jedna- 
ko traktować wszystkich podwładnych, nie 
zaś wyróżniać tych, którzy się dla niego co 
jakiś czas dla przypodobania się składają na 
różne podarunki, jak np. portret, serwis itp. 

Pewną część gruntów dzierżawi magistrat 


__ Pamięci Witołda Regera. W dniu 1 b. m. o|różnym obywatelom. Nagle zostały te grunta 
godz. 5 wieczorem uczcili robotnicy prze-|Sprzedane salinom, a dzierżawców zawiado 
myscy pamięć Witołda Regera. U stóp pom- | miono dopiero obecnie o tem, że zbierać już 


nika na mogile przedwcześnie zgasłego bo- 
jownika naszej sprawy, zgromadziło się mnó- 
stwo towarzyszy. Grób oświetlono pochod- 
niami, kolumnę ozdobiono wieńcami. Po śpie- 
wach, przemówił jeden z towarzyszy o zna- 
czeniu tego obchodu dla klasy pracującej. 

Zemsta za wybory. Z Olszanicy piszą nam: 
Nauczyciel tutejszy Zaw ada, znany ze zdzie- 
rania afiszy tow. Daszyńskiego w czasie wy- 
borów, w niesłychany sposób bije dzieci. 
Szczególniej uwziął się na syna tow. Franci- 
szka Powroźnika, którego w ten sposób prze- 
śladuje za wybory, bije tego chłopaka 
potwarzy, dusi za szyję itd. 

Prócz bicia, jego specyalnością jest oszczę- 
dzanie na paleniu dotychczas nie pali 
w szkole tak, że dzieci z powodu zimna 
nie mogą w niej wysiedzieć. Gdy zaś wyda- 
wał córkę, tak w szkole napalił, że aż straż 
pożarna musiała wyruszyć. Wreszcie sypie 
on kary za nieuczęszczanie do szkoły dzieci, 
które były chore. Tak było z synem tow. 
P. Na razie tyle, jeżeli się jednak Zawado 
nie uspokoisz, to pogadamy z tobą inaczej. 

Z Drohobycza piszą nam: W dniu 13—18 
b. m. odbędą się wybory do powiatowej Kasy 
chorych. Wybór w samym Drohobyczu odbę- 
dzie się 13 b. m. 

Z końcem b. m. czekają nas wybory uzu- 
pełniające do parlamentu. Kandydują tow. 
inż. Hausner, znany działacz i autor zna- 
komitej broszury o kanałach, adwokat Se- 
gal (liberalny kandydat żydowski) i dr Lö- 
wenstein, krwawy poseł z porzednich 
wyborów. Akcya za naszym kandydatem 
wzmaga się z dniem każdym. 

Za staraniem posła tow. Klemensiewi- 
cza rząd przyznał dla ofiar mordu droho- 
byekiego 100.000 K. 

Z Tenczynka piszą nam: Hyeny tutejsze 
„posłów* Zarańskiego i Wróbla nie mogą się 
jeszcze nasycić zwyciężeniem socyalistów. Jak 
to „zwycięstwo“ wygląda, widzimy z głoso- 
wania p. Wróbla, który oświadczył się 
za drożyzną mięsa, chleba i cukru! 

Śladem jego idą hyeny,- które dokuczają 
znienawidzonym socyalistom. N. p. taki pan 
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nie będą tego, co posiali, względnie posadzili. 
Przyrzeka im się wprawdzie wynagrodzenie 
za to, ale wiadomą jest rzeczą, że wynagro- 
dzenie takie nigdy nie pokryje kosztów, wło- 
żonych w grunt. Piętnujemy tę niezdarną 
gospodarkę i wskazujemy na konieczność czte- 
roprzymiotnikowego prawa wyborczego do 
gminy. 


Gospodarka krakowskiej rady 
powiatowej, 


Byłem przed kilku dniami w Kocmyrzowie, 
wsi powiatu krakowskiego w sprawie budowy 
szkoły. Tuż za stacyą kolejową ciągnie się 
droga, dobrze utrzymana, świeżo wysypana 
kamieniem, ale tej parady nie na długo star- 
czyło. Zaledwie kilkaset metrów było tak sta- 
rannie utrzymanej drogi, a zaraz potem roz- 


być powinno. Tymczasem stojący na ostat- | 
nich nogach szlachcie koemyrzowski hr. M y- 
cielski pomyślał, że przecież dobrze zaro- 
bić kikanaście tysięcy gotówką, a do tego 
mieć przez swoje pola drogę, a więc tem sa- 
mem podnieść znacznie ich wartość — choć 
się tem chłopów skrzywdzi, prawnych właś- 
cicieli i gospodarzy wsiowych! Rada w radę: 
wytyczoną drogę zniesiono, chłopskie podat- 
kowe pieniądze za dwu miesięczną pracę in- 
żynierską wrzucono w błoto i jaśnie hrabiemu 
wycięto śliczną drogę przez jego grunta! A | 
że tam chłopów pokrzywdzono, że ich po- 
datkowym groszem napchano panu kieszeń, 
że im przez lat dziesiątki kazano brnąć w bło- 
cie, to przecież bagatela ! Byle się panu szlach- 
cicowi nie stała żadna krzywda, byle mógł 
na pańskie „pociągnąć“ — pal dyabli chłopa! 

Naturalnie trzeba przed chłopami znaleść 
jakieś tłómaczenie tego rozboju — więc wy- 
myślono, że droga, prowadząca przez wieś, 
mimożedlazaprowadzenia porządku 
ipodniesienia wsi miałaby olbrzy- 
mie wprost znaczenie, miałaby... za wielki 
spadek ! Naturalnie jest to głupi i niesumienny 
wykręt, bo przecież dziś technika nie takie 
bagatelki przeprowadza, jak pokonanie takiego 
spadku jak najmniejszym kosztem! Ale tam 
wszędzie indziej nie grają roli względy na 
kieszeń bankrutującego szlachcica i rządy nie | 
pozostają w rękach kliki szlacheckiej, ssącej 
z chłopa co i gdzie się da! 

Tu żadne tłómaczenia i wykręty nic nie 
pomogą! Gdyby Krakowska Rada powiatowa, 
podobnie jak inne Rady nie stała wyłącznie 
na usługach szlachty, gdyby większość chło- 
pów w Radach zasiadających nie robiła z Ra- 
dami interesów — inaczejby dziś w kraju wy- | 
glądało i chłop nie byłby tak na każdym kroku | 
wyzyskiwanym, jak obecnie. 

Takich kwiatków jak wyżej opisany w na- 
szym kraju wszędzie pełno. Czas najwyższy | 
precz rozpędzić te siedliska samowoli szla- | 
checkiej i zaprowadzić inne rządy. | 

Chłop dawno już przestał być nawozem, 
na którym rosną i tuczą się takie kwiatki 
jak hr. Mycielski w Kocmyrzowie i jego za- 


poczyna się droga coraz gorsza, która we wsi|cna kompania z krakowskiej Rady powiato- 
przedstawia się wprost rozpaczliwie. Znam ją wej! 


z dawniejszych czasów — w wiosenne i jesien- 
ne roztopy ani przejechać! Ale chłopi jeżdżą 
tą drogą lata całe, niszczą inwentarz, łamią 
wozy, ho gorszej drogi trudno sobie wyobra- 
zić. 

Tymczasem znacznie przed wsią spostrze- 
głem wśród pól jakieś roboty ziemne — ko- 
lejkę polową do przewożenia ziemi... Zacieka- 
wiony pytam co to jest? A to nową drogę 
budują! odpowiada mi zagadnięty przechodzeń. 

Jakto pomyślałem, to tam wertepami pro- 
wadzi się drogę i to widać starannie budo- 
waną, a wieś pozostawia się na łasce bożej? 
Czyż to moskiewskie nastały teraz cza- 
sy? Wszak to kolej z Moskwy do Petersburga 
wykreślił Mikołaj, łącząc te dwa miasta, po 
przez wertepy, błota i moczary, omijając wsi 
i miasta. Tu w Kocmyrzowie jakiś powiatowy 
carzyk zostawił także wieś zu„ełnie na boku. 
a drogę prowadzi zdala od wsi... I to, jak 
widać przez wielkie łany, a więc przez... pań- 
skie pola!!! 

I po nitce do kłębka dowiedziałem się, iż 
pierwotnie drogę wyznaczono przez wieś, jak 


Chłopy! A dokądże tego będzie!? 
Z. KI. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Dobry połów miał ksiądz Macoch i jego ko- 
ledzy! „Dzwonek Częstochowski“ pisze: „We- 
dług aktu oskarżenia, przesłanego przed paru 
dniami przez sąd okręgowy piotrkowski tu- 
tejszym mieszkańcom Józefowi i Marcinowi 
braciom Winarkom w sprawie udziału w świę- 
tokradztwie, wartość skradzionych klejnotów 
jasnogórskich, wraz z sukienką perłową, oce- 
niono na 100.000 rubli. Wiadomo. że sama 
sukienka perłowa, ofiarowana klasztorowi 
w r. 171% przez papieża Klemensa XI, wa- 
żąca 26 i pół funta, oceniona była przez spe- 
cyalną komisyę rządową 19 lipca 1865 roku 
na 27.189 rubli. Z biegiem czasu jednak wiele 
kamieni sztucznych w sukience zamienionych 
zostało prawdziwemi, tak że wartość sukienki 
w ostatnich czasach wzrosła do 60.000 rubli. 
W dalszym ciągu aktu oskarżenia zaznaczo- 


E Za dobroć gatunku i 

hygieniczne wykonanie, 

daje firma zupełną gwa- 
rancyę. 


bibułki do papierosów w książeczkach i opako- 
waniu patentowem, po 4 halerze wyrobu najwię- 
kszej w kraju fabryki, tutek i bibułek cygaretowych, 


Wzory wysyła się 
darmo i opłatnie. 
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| no, iż pomimo, że zarząd klasztoru nie pro- 
wadził żadnej regestracyi i zapisywania ol- 
brzymich klejnotów i składanych wotów, nie- 
mniej jednak, według przypuszczalnego sza- 
cunku, wszystkie klejnoty skradzione z su- 
kienką perłową oceniono na 100.000 rubli“. 
Ale teraz naród już zmądrzał i nie napycha 
wiecznie głodnych brzuchów popich swoją 
krwawicą! 

Oblężenie bandytów w Łodzi. (36-godzinna 
walka. 6000 strzałów. Ujęcie bandyty-trupa). 
W piątek dnia 3 b. m. doniesiono policyi, że 
w domu pod nr 6 przy ul. Zielonej ukryli się 
bandyci. Policya i wojsko otoczyła dom i roz- 
poczęło się oblężenie. Na dachach sąsie- 
dnich domów ustawiono karabiny maszy- 
nowe i zaczęto strzelać. W przeciągu pół 
godziny wypuszczono kilka tysięcy kul. 
Po pierwszych strzałach bandyci odpowie- 
dzieli strzałami z rewolwerów. Po krótkiej 
naradzie założono na trzeciem piętrze na- 
bój pyroksylinowy, który wybuchł, 
uszkodziwszy jedynie schody. Założono wte- 
dy drugi nabój, lecz ten nie wybuchł. Pod- 
czas 24- godzinnego oblężenia dano 6000 strza- 
łów. Jeden bandyta wystrzelił przynajmniej 
800 razy. Gdy dwaj policyanci w pance- 
rzach chcieli się wedrzeć na strych, gdzie 
skryli się bandyci, musieli się cofnąć, bo je- 
den miał pancerz 5 razy a drugi 6 razy prze- 
strzelony. 

Po południu o godz. 2!/2 zaprzestano strza- 
łów, a wobec tego, że i bandyvi nie strze- 
lali, wciągnięto na schody manekina, imitu- 
jącego strażnika, aby się przekonać, czy ban- 
dyci żyją, wtedy bandyta Banasiak mając 
w jednej ręce rewolwer (brauning), a w dru- 
giej karabin mauzerowski, dał do manekina 
kilka strzałów. Zrodziło się podejrzenie, że 
na poddaszu się znajduje tylko jeden 
bnndyta. I rzeczywiście, gdy na drugi 
dzień (4 b. m.) o 6 rano wtargnęła policya 
na strych, gdzie ukrywał się bandyta, zna- 
lazła zwłoki Banasiaka. Jest możliwe. że 
się sam zabił. Zapewne on sam z policyą 
prowadził 36-godzinną walkę! 
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Towarzyszy-Śpiewaków 


należących do Chóru robotniczego oraz wszyst- 
kich towarzyszy, umiejących czytać nuty, 
a którzy dotąd nie brali czynnego udziału 
w Chórze robotniczym, zapraszamy na posie- 
dzenie poufne, które odbędzie się w piątek 
dnia 10 b. m. o godz. 7 wieczorem w lokalu 
Związku stow. robot. (ul. Filipa 2, IL p.) 


Komisya oświatowa P. P. S. D. 


Odpowiedzi od Redakcyi. 


Salina, Delatyn. Korespondencyi bez podpisu 
nie umieszczamy. Na przyszłość prosimy ko- 
respondencye zaopatrzyć podpisem, który służy 
wyłącznie dla redakcyj. 


O| KOM ) 


Zawiadamia się towarzyszów z prowincyi, 
iż odznaki partyjne z godłem robotniczem i na- 
pisem P. P. S. D. są do nabycia po cenie 
1 i 2 K. za sztukę tylko za poprzedniem na- 
desłaniem kwoty lub za zaliczką u tow. Ma- 
ryana Pyrzowskiego (Drukarnia Ludowa, 
Kr tków, ul. Filipa 11). 
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m Nadsyłajcie prenumeratę! 
Jednajcie nowych Czytelników 


Baczność kolporterzy ! 


Prosimy o wyrównanie rachunków najdalej 
do 15 każdego miesiąca. Kto do tego czasu 
pieniędzy nie nadeśle, następnego numeru pi- 
sma nie otrzyma. 

Admintety iya 


“T BEEEWERECZYE 


„PRAWO LUDU“ 


ORGAN POLSKIEJ PARTY! SOCYALNO-DEMOKRATYCZNEJ. 
Wychodzi w każdy piątek. Prenumerata wynosi rocznie: 
W Galicyi 4 kor.; w Niemczech 5 M; w Ameryce 
2 dolary. Numer pojedynczy 10 hal. Redaktor i wy- 
dawca: Zygmunt Klamensiawicz. Adres Redakcyi i Admi- 
nistrącyi: „Prawo Ludu“, Kraków, ul. Filipa 2, II piętro 
Wyłączny adres dla listów i przesyłek: Zygmunt 
Klemensiewicz, ulica św. Krzyża 7. Konto pocztowej 
<raretrsirezz Kasy Oszczędności Nr. 71.905. wsununYnYR 


NADESŁANE. 


Nojprzedniesze 
2 wyrobów 
istniejacych 


Dr Zygmunt Bergmann 
adwokat krajowy w Białej 


prowadzi obecnie swoją kancelaryę przy ul. 
Głównej w Domu Wiedeńskiego Banku Zwią- 
zkowego (Wiener Bank-Verein) obok mostu. 


Treść: Najważniejsze wiadomości o Argentynie. 

Widoki dla robotników sezonowych w Argentynie. 

Koszta podróży. — Pierwsze kroki w Argentynie. 
Płace. — Jechać, czy nie jechać. 


Wyszła ciekawa broszura p. t. 


Widoki dla robotników sezonowych 
w Argentynie. 


Napisał J. Okołowicz (z mapką Ameryki południowej). 
` 


Broszurke tę wysyła 


Polskie Towarzystwo Emigracyjne w Krakowie 


ulica Radziwiłłowska L. 21 
po otrzymaniu 35 halerzy w markach pocztowych. 


Znany w Świecie 


jest specyalnie płaski amer. 14- 
karat. złoty double 36-godzinny 
Anker-Remontoir zegarek kie- 
= AAA” wielokrotnie premio- 
wana marka 
„Syrena. 
Przez zaku- 
pno całego 
wyrobu fa- 
bryki, jestem 
jedynie ja w 
Ra 5 apose naj- 
= lższe ceny 
deroweć od K 4'95. K ten 
posiada werk szwajcarski i nie 
jest do odróżnienia od zegarka 
za K 100—. Za każdy zegarek 
5 lat gwarancyi. 1 sztuka K 4'95, 
2 sztuki K 9'60. 


Następnie oferuję „Gloria“ sre- 
brny zegarek za K 350. Do ka- 
żdego zegarka dołączamy ele- 
gancki pozłacany łańcuszek dar- 
mo. Bez ryzyka zmiana dozwo- 
lona lub zwrot pieniędzy. — Wy- 

syłka za pobraniem. 

S. KOHANE 

Dom eksportowy zegarków 


Kraków, ullca Sabastyana Nr 684. 
(-Wamy 9 D OAA VW. | 
Wyborny miód pszczelny 
tegoroczny, kuracyjny lipcowy 

kg. K 7—. Miód patoka K 
6:80. Wyborny miód do picia 


5 Kg. K 620. Wysyła za zaliczką 
1. M. Farba, Podhajce 79. 
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8 PRAWO LUDU 


Nr. 45 
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1 Radzimy Wam nie zwlekać 


gdy Was dręczą bole reumatyczne, cierpienia gośćcowe, dar- 

cie w rękach lub nogach, kłócie w boku, ból w krzyżach, ból 

głowy lub zębów, bezwładność członków i inne dolegliwości, 

powstałe skutkiem zaziębienia i używajcie z całem zaufa- 

m tylko najlepszego, sławnego i prawdzi- 
wego nacieramnia pod nazwą 


jl 
1 - 


Prawdziwę Fekitemientol z plombą, należy sprowadzić tylko 
wprost z fabryki i apteki 


O| Szymona Edelmana w Samborze, Centrala nr 115. 
[a] Ses się z opłaconą pocztą i opakowaniem: 
| 5 flaszek za 


‘xon — 10 flaszek za 10 koron — 25 flaszek za 23 koron. 


= EEE] 
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| Reumatyzm można 


wtorek. — Bliższych wyjaśnień 
darmo i opłatnie udziela 
Wiedeń IV. Wiedner Giirtel 12. 


` 
WESA 


bahn). — Uwaga na dokładny adres. 


Zamiast 16 koron tylko 6 koron 


Przez zakupno w dużej fabryce 
zegarków — sprzedaję moje metalowe 


„GLORIA“ 


remontoir zegarki imit, srebra 


z podwójnemi kopertami z 36 
godzinnym znakomitym wer- 
kiem remontoir, na kamieniach 
idący. Bardzo piękne koperty, 
z grawurą herbu konia, jelenia 
lub Iwa, Jak długo zapas starczy 
po cenie 


6 koron za sztukę 


Stasowny Gloria łańcuszek K 1.—, 

Trzechletnia gwarancya. 
Wysyła za pob:aniem 

Dom eksportowy zegarów 


Margaretenstr. 27/47 


Ostrzeżenie! Każdy oryginalny „Gloria“ zegarek jest w górze zamieszczoną 
marką ochronną zaopatrzony i należy tańsze, gorsze naśladownictwa odrzucić. 


przez Hfavre wykwin- 
tnymi pierwszorzędny- 


Śrubach: La Provence; La Sa- | 


voie; La Lorraine; La Tourraine; Rechambeau; La Bretagne; La 
Gascogne etc. etc. — Znakomity wikt z winem we wszystkich 
8 klasach. — Odjazd z Havru kazdej soboty; z Wiednia: w każdy 


Französische Linie, 
(Gegenüber der Süd- & Staats- 


Dla dzieci! 


Gdzie w domu są dzieci, gdzie 
chorzy, potrzebujący łatwo strawnego 
pożywienia, tam baczyć należy na 
następujące słowa: 

Potrawy mączne, sporządzone według recept Dra 
Oetkera i wypieczone z dodatkiem 


proszku do pieczenia ciast Dr Oetkera 


jako spółeześnie najlepszego środka pomocniczego do 
wypiekania potraw mącznych, mogą śmiało się nazwać 
najdoskonalszemi odżywkami. Sporządzone w domowej 
kuchni, zawierają mleko, tłuszcz, mąkę, jaja, cukier, 
a więc najkonieczniejsze dla ludzkiego organizmu po- 


wyleczyć. 
BEZPŁATNIE! 


Jeśli cierpicie na reumatyzm, 
podagrę, lumbago, scyatykę czyli 
„ishias” i doktorzy pomódz Wam 
nie mogą, mapiszcie pocztówkę 
na imię M. E. Traysera w Lon- 
dynie i otrzymacie ZUPEŁNIE 
BEZPŁATNIE próbną dozę leczni- 
czego środka, dzięki któremu on 
sam został wyleczony, jak rów- 
nież setki innych osób. między 
którymi byli chorzy przeszło 30 


Niezbędny 
przyrząd 

w wypadkach 
zadławienia 
bydła 
ziemniakami 


polecają // A 


najtaniej 


Ważne użin Gospodarza! 


ciu, nadmierna ilość wody w mleku paruje, wszelkie 
bakterye zaś, zwłaszcza mleczne, giną i stają się nie- 


E. Trayser, Nr.161, Bangor House, 
Shoe Lane, London. England. 


WEST W 
| | szepolączenie de Ameryki i Kanady 
mi parowcami o podwójnych 


cyę jeśli się zajmą sprzedażą 
towarów bławatnych partyjnych 


szkodliwemi. Każda gospodyni i matka, robiąc próbę, 
przekona się o tem naocznie. Książki z receptami darmo. 
Proszek do pieczenia ciast Dra Oetkera kupić można 
wszędzie. — Przy zakupnie żądać należy oryg, fabrykatów Dra Oetkera. 


i resztek, które eksportuję do 

wszystkich miejscowości. — Dla 

oryentacyi przesyłam cenniki. 

FRANZ BERMANN. Manufaktur en 

gross Händler. Budapest, Karoly- 
kõrut 7. 


UWAGA: Jeżeli potem WP. 
żądać będzie jeszcze tego środka. 
to takowy dostač można na miej- 
scu w aptece. 


rz dopóki nałogowiec nie 


L a || g LJ r { 
a a LJ 
ECZGIE na 00 DijanS Wd  rozminie się z kodeksem. 
Ratujcie go, nim alkohol wyniszczy w nim zdrowie, zdolność do pracy i majątek, lub śmierć uczyni ratunek już niemożebnym, 
(E 
ż Ę ; Cosm jest surogatem przeciw alkoholowi i sprawia, że nałogowiec będzie miał 
jest zupełnie nieszkodliwym i działa tak intenzywnie, że i starzy nałogowcy 
w nałóg pijaństwa napowrót nie popadną. 
A Com jest najnowszą zdobyczą wiedzy w tym kierunku i uratował już tysiące 
| 40m jest preparatem łatwo rozpuszczalnym, który n. p. żona mężowi może podać 
; w napoju porannym, a którego tenże ani nie poczuje. Najczęściej dotyczący 
mężczyzna sam nawet nie wie, skąd nagle znieść nie może spirytusu i myśli, że po- 
jedną potrawę, potem się patrzeć na nią nie może. 
Com powinien każdy ojciec swemu synowi podać, nim tenże przy egzaminie 
przepadnie, ten chociaż napojów gorących nie używał zanadto, przecież one 
gorących napojów powstrzymać, powinien zażyć Coom. Jest on najzupełniej nieszko- 
$ dliwym. Dotyczący mężczyzna zaszanuje przez to swoje zdrowie, zaoszczędzi dużo 
| pieniędzy, które przedtem na wino, piwo, wódkę i likiery byłby wydał. 
| przesłać mi pudełko Coom za pobraniem za 10 kor. Mam przyjaciela, który oddaje 
go z tego wyleczyć. Dotychczas przesłanym mi Coom odzwyczaiłem już 3 osoby, są z nich teraz porządni 
kreślimy się z poważaniem 


wstręt do gorących napojów. 
Cosm 
ludzi od biedy, nędzy i ruiny. 
wodem tego jest nadmierne używanie, tak samo jak n. p. ktoś jedząc zbyt często 
umysł jego przytępiły. Wogóle każdy, jak nie ma dość silnej woli, by się od używania 
Pan R F. pisze Coom Institut, Copenhagen (Dänemark). — Proszę uprzejmie 
R. F. Diósgyór gyartelep 1910 XI/28 Węgry. 


się pijaństwu i pragnę go € [D zas | 
ludzie, tylko trudno jest ludzi u nas nakłonić. — Dziękując, 


Preparat COOM kosztuje 10 koron i bywa wysłany za poprzedniem nadesłaniem kwoty lub za zaliczką tylko przez: 


COOM INSTITUT, COPENHAGEN 383 (Dänemark). 


Odpowiedzialny redaktor: Żygmunt Klemensiewicz. 


Karty korespondenc. po 10 halerzy. 


f A A kaj: sa, A lat cierpiący na tę chorobę. Sro- | =* z = 

żywki, w formie łatwo strawnej i — co najważniejsze fs ; kai: ej ——— 

w bardzo smakowitej. Skutkiem silnego gorąca w ru- "dA oi MPA hgg Ods przedawcom > Amy to chce w ła- 

rach ulegają ciałka skrobii zawartej w mące rozpadnię- jeciach. Proszę pisać na adres: M. | zapewnia przyzwoitą exzysten- EA j twy sposób 
R H 


s g 
4 a zarobić 
dużo pienięd 
ten niech zażąda darmo i opla- 
tnie wielki cennik ilustrowany 
z3-ma tysiącami odbitek zegarów, 


wyrobów jubilerskich, towarów 
muzycznych i galanteryjnych. 


F. Pamm, Krakow, ul, Zielona 3—126. 


Boranzamy Sza ©. +. rrez 
merstarów | Czytalników, by przy 
zakupnia wszelkich tewarów łaska- 
wia powoływali się na ogłeszania 


„Prawa Lugo“, 
Gotowa pościel !! 
“© _ Obleczenie z czer- 
PZ Aa, wonego inletu, do- 


brze napełniona. 
1 pierzyna albo 1 
piernat 180 em. 
dlugie, 116 cm. 
szerokie kor. 10:—, 12—, 15— 
i kor. 18:—. 2 mtr. długie i 140 
em. szerokie kor. 13:—, 15—, 
18—, 21—. Jedna poduszka 80 
cm. długa i 58 cm. szeroka kor. 
3—, 3:50 i 4—. 90 em. długa i 
70 em. szeroka kor. 4:50 i 5'50. 
Na życzenie sporządza się także 
według dowolnie podanej wiel- 
kości. 3 materace włosieniowe 
na jedno łóżko po koron 20—, 
lepsze K 38:—. Wysyłka opłatnie 
za pobraniem od K 10— wzwyż. 
Zamiana lub zwrot (za zwrotem 
opłaty przesyłki) dozwolona. 


Listy należy opłacać po 25 halerzy. | BENEDYKT SACHSEL, Lobes Nr. 943, 


koło Pilzna (Czechy). 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie, Filipa 11. 


